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Cerr prenumeraty, 
f e  Lwów je: mn_sięczme 2  Kor., 
za codzienną <tw u Kro tn ą  dostawą 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z  przesvTk«i poczt, w k /a jt i 
i m on  archiis 

imiesięcz. 2  K. 5 0  h. J 7 2 \ rot. 3  K. — fc. 
kwartał. 7 K. 5 0  h-1 »> =>yłM 9  K- — h. 
roanta 3 0  *- -  h. | poc-itow. 3 5  K. -  h.
W N iem czech: m iesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztow ego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu p o p o w e g o  4 0  hau 
ReaaKcy u, Adro n.srracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorązcźyzny 17— 19.

Słowo Polslie
/

w y c h o d z i  2  r & K f

Wyfcanis poramiu*
Ceny oglo&zeA-

O ałof~en"a (inse-aty) za I wiersz
peatowy lub ,ego m iejjce 20 haL 
‘ 'adeałan e za wiersz petitowy lub
Jego miejsce 6 0  halerzy. 
N ekrolog ia  za iriersz petiu «0  haL 
D on iesien ia  o siubach. zaręczynach 
it. j\ wiadomości po 1 Kor za wiersz. 
D robne o g ło szen ia  za wyraz 6  ń. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyra: gn_-»- 
szejn pismem liczą oię podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów :
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 10 h. 
Nr. ^oranny 4  h. z przesyłką 6 a. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach reakcyjnych  należy a o te so -fs  do: R « ia /c y l 4 t o v «  «  L w a r ó . -  L stv  w o l iw a c h  prz^ pb ty i £ * * 9 ™
uprasza się nadsyłać pod „dresem: A d r a f-L in e  , Jfem , » we Lwowie —  k ia -^  d l. tetegramów: S ło w o  Lwów -  Nr. tefefonu Redakcy 541, Admimstracyi J4U.
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K a l e n d a r z  l w o w s k i .
C zw artek 13 w rześn ia .

Im io n a : Rzymsk.-kat. V ziś: Tobiasz? — Jutro: 
Podwyższenie św. Krzyża. — Gr.-kat.: D ziś: 31. Pot. Poj. 
P. Boh. — Jutro: 1 S ep t Bymeona. — Słow iańskie: Dziś: 
Cliromsława. — Jutro: Ziemom ysła.

W schód słońca 5*05, zachód 5 34.
P o c ią g ' !  f c o l e j o w e  odchodzą ze F.w iwa z dworca 

głów nego, (czas sródkcw o-europejskij: do  Krakow a 8'25*, 
835 , 2 45*, 6*35 11, 12*45*, < 05; do R zeszow a 405; do 
P od w ołoczysk  6*20, 10‘55, 21*, 6*1! i, 7*50. do C zerniow iec
jó 15, 9*20, 2*40*, i0*40, 2 5 1 * ; do K ołom yi 3*30; do Stry- 
b.a 11.30; do Ł aw oczn tgo  7*30, 2*30,6*25; do Sam bora  
155, 4*15, 10*51 ; do Jaw orow a 6*55, 6*— ; do Rawy 7*25; 
135 (co niedzieli); Jo B ełżca  10*45; do Stan isław  ow a, 

H usiatyna 9*10; no P rzem yśla  10 05 (od 1 maja do 30 
września); do J a n o s a  9*15 (.od 1 maja do 30 wrześ.ua); 
d o B r z n c h o w ic  ( 6 maja do 23 września codziennie) 6*05, 
2'28, 3*40, 5*36; od 6 maja do 23 września w niedziele i 
święta rz.-kat.; 9*00, 12*40; do L ubienia 2*01 (od 13 maja 
do 16 września w nieuziele i św. rz.-kat.); do Szczerca  
10-45 (od 27 maja dc 16 września w niedziele i św ięta rz. 
kat.). — Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne 
(od G wieczór do 5*59 rano) drukowane czarno.

M u z-e s  ft b ib U n te K i.  O ssolineum ; Biblioteka o- 
twarta codzien n ie muzeum w dni pow sz. (prócz poniedz). 
od 9—1 nadto w ew tor . i piątek od 2—5, w niaaz. 11— 1. Bi­
blioteka Uniwersytecka coczienie ju  go Iziny 8 do 1. Muze­
um D zieauszyckich, (Teatralna 18) w goar.nach przedpo­
łudniowych w dni pow sz. za zgłosz. — Biblioteka Puturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codz. 10— 1 icodz. 
4 --6  prócz piątku. — M uzeom przem ysłow e otwarte w dni 
pow szednie (prócz poniedziałku) od g o d z in /9—2,w święta  
nu godziny 10— 1. Biblioteka Baworowskich (UjeisI iego 
2) ~rzez cały miesiąc w rzesień zam snięta. — BiDiio- 
tek PawlikcwsKich (ul. T rzeciego Maja 5) środy, sod o tik 
i niedziele oa 1 1 - 1 2 .— Bibiiot. Politechniki w poniedzia­
łki, środy i piątki 10— 1. Biblioteka Towarz. Szewczenki 
I ulica Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. i św . ruskich). 
Bibi. Marudnego Do.au (Teatralna 22) we wtorki, średy, 
płatki, soboty  9— 1? i 3—<5 — Biblioteka gminy wyzna­
niu wsi izraelickiej (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wieczór.

W y i t i  w y  i t  e ,  Tow . przyjaciół szruk pięknych 
(Muzeum przem ysłow e) codz. od g. 10— 5. Opłata 60 h., 
w niedz. 30 h.

Posiedzenie Rady m iejskiej o godz. ó wiecz. w sali 
ratuszowej.

T eatr m iejski. D ziś: „Urfeusz w piekle” opera k o­
miczna w 4 akt. Jak. Offenbacha (poraź czwarty). Początek  
o godz. 7 wiecz.

Z komisji dla reformy wyborczej.
W iedeń. (TBK.) W czoraj o 10 przedpol. zebrała 

się kom isya dla reform y w yborczej. P o  powitaniu człon­
ków komisyi przez przewodniczącego posła P 1 o j a, za­
brał głos prezydent ministrów bar. B e c k  i w itając ze­
branych, pouniósł, że w roku bieżącym ferye poselskie 
były krótsze, niż zwykle, gdyż ze względu na panujące 
okoliczności, m usiano posłów prędzej pow ołać do roz­

poczęcia prac. „M amy przed sobą —  pow iada mini­
ster —  baidzo  pow ażną i ważną pracę, k tórą wykonać 
musimy z natężeniem sił i —  podnoszę to  z naciskiem 
—  z największym pośpiechem . W pieiw szym  rzędzie 
chodzi o retorm ę w yborczą, w której to  sprawie ape­
luję do was, panowie, do waszej siły, poświęcenie i 
ofiarności".

Dzięk. politycznemu wyrobieniu, jakie panowie oka­
zujecie, udało się przebyć wielki kawał drogi i niejedna 
trudność została już przezwyciężona. Jestem  przeko­
nany, że ludy Austryi będą panom wdzięczne za tę  część 
dokonanej pracy. Aie niepodobna stanąć w pół drogi. 
W edług mego silnego przekonania, z tego punktu, na 
którym  znaleźliśmy się, cofać się już nie można. W ię­
cej jeszcze; nie powinniśmy się oglądać, ani za sieDie, 
ani na bok, lecz ciągle rnając cel na oku, sta rać  się 
przebyć aż do końca drogę, na k tórąśm y wstąpili. 
W żnosimy nowy gm acn naszej konstytucyi i wyciągnę­
liśmy go już pod dach. Gmach ten należy ukończyć, a 
proszę nie zapom inać, że sezon bjdow lany, jaki nam 
pozostaje do dyspozycyi, dobiega do końca. Dacie więc 
panowie w dwójnasób, gdy szybko dacie ludom Austryi 
to, czego się one spodziewają. Nie narażajcie ich na 
rozczarow anie, na wstrząśnienia. Dajcie im uspokojenie 
przez utworzem e nowej podstaw y dla przyszłego roz­
woju tego państwa.

Znajdujemy się w epoce poważnej i to  nietylko 
z powodu reform y wyborczej. Zawisło tylko od nas, 
żebyśmy zrozumieli tę  epokę i stali się zupełnie sp ra­
wiedliwymi tak, aby wielka chwila zasiała też wielkich 
ludzi.

W pierwszym jednak rzęazie, leży przed nami re 
form a w yborcza i ją załatwić naieży. Sądzę, że nikt 
% pośród nas aie chciałby brr.ć r.n siebie Odpowiedzial­
ności za to, zeDy nie poświęcić najlepszych swych sił 
dla ukończenia tego wielkiego dzieła. Rząd uczyni to  
z całem poświęceniem i pozostanie tern, czem był do­
tąd, życzliwym rzecznikiem każdego słusznego życzenia 
i lojalnym pośrednikiem  między sprzecznymi interesami.

Złączmy wszyscy razem  nasze usiłowania i dążmy 
do celu, który mamy przed sobą. P ragnę zresztą zw ró­
cić uwagę na to , że czekają załatw ienia i inne zadania, 
że delegacyom  należy pozostaw ić odpow iedni czas do 
obrad i że, o ile lo  będzie możliwe, także sejmom, 
z których niektóre zbyt krótkim  zazwyczaj rozporzą­
dzają czasem, należy aać m ożność załatw ienia przynaj­
mniej koniecznego budżetu (Potakiw ania).

Panowie! Proszę bardzo, wysłuchajcie mych słów , 
dajcie państwu rychło nową przyszłość, a ludom Austryi 
ich praw a."

Przystąpiono do porządku dziennego, t. j. do  roz­
praw  nad rozdziałem  okręgów  w Czechaeh.

P o  krótkiej dyskusyi formalnej, odroczono obrady 
nad tą  spraw ą i rozpoczęto dyskusyę nad § 7, który

orzeka zaprowadzenie powszechnego, równego, prawa 
głosow ania z jednoroczną osiadłością.

P . T  o 11 i n g e r oświadcza się za zaprowadzen.em  
pluralnego praw a w yborczego w interesie rozmaitych 
krajów  i rozm aitych stanów . Zastrzega sobie jaostawienie 
odpowiednich wniosków przy dyskusyi nad § 5.

P . C h o ć  żali się na upośledzenie wszystkich in­
nych narodow ości, z wyjątkiem Niem ców, przez reform ę 
wyborczą. Przem aw ia za udzieleniem praw a wyborczego 
kobietom  i za 3-miesięczną osiadłością.

P . P a  r  i s h zapytuje rząd, czy także dla biernego 
praw a w yborczego jest konieczna jednoroczna osia- 
dłość. 7

Z astępca rządu, szef sekcyi H e r t e l ,  oświadcza, 
że warunek taki oczywiście nie istnieje.

N a tem zam knięto obrady. N astępne posiedzenie 
dzisiaj.

W iedeń. (TBK.) „Slav. C orr." d o n o si; P o  wczo- 
rajsze.n posiedzeniu komisyi reform y wyboiczej odbyła 
się  w obecności hr. Dzieduszyckiego dw ugo­
dzinna konfereneya, między prezydentem gabinetu br. 
Beckiem, a prezydyum Koła poisiuego pp. Abraham o- 
wiczem, Bobrzyńskim i Dulębą.

W iedeń. (Tel. wł.) K orespondent „Słow a Polskie­
go" dowiaduje się, że ustęp mowy prezesa ministrów 
odnoszący się do zwołania sejmów krajowych, jeszcze 
w roku bieżącym, celem załatw .enia zadań przewidzia­
nych przez konstytucyę, sprawił wykotach poselskich jak 
najlepsze wrażenie, gdyż zadał Kłam pogłoskom , jakoby 
sejmy w roku bieżącym wogóle nie miały być zwołane, 
albo miały być zwołane tylko na czas bardzo krotki.

Wobec wyborów.
W ilno, w e wrześniu.

P oraź drugi Litwa staje przed pracą ciężką i od­
powiedzialną. P oraź drugi ma rozegrać się walka, a ra ­
czej szereg walk, pomiędzy cala .nasą narodow ości, par- 
tyj i klas, poplątanych u nas w nadzwyczaj trudny do 
rozw iązania węzeł.

D o akcyi przedwyborczej stajem y dziś: bogatsi
w to  doświadczenie, które nam dała w iosenna kam pa 
nia i zakazem ubożsi i slaosi przez naszą, jaśniej uwy­
datnioną, dezorganizacyę wewnętrzna. Co przeważył3 
Czy zdrowy rozsądek i prawdziwe poczuc.e obowiązku 
względem kraju i spraw y narodowej nie będą zm uszone 
ustąpić miejsca fantastycznym teory jkom ? Czy brak 
w yrobienia politycznego nie stanie nam w drodze i nie 
uniemożliwi akcył solidarnej, opartej na istotnem  zro­
zumieniu naszych ogólno-społecznych i polsKich in tere­
sów  ? Są to  pytania ciężkie, meczące —  na k tóre od­
powiedzią będzie najbliższa przyszłość.

63)
LUDW IK STEV EN SO H N .

WYSPA SKARBÓW
Przekład z angielskiego M. S — j.

(Ciąg dalszy.)

—  O tóż on —  zaczął, wskazując mi wzrokiem 
trupa. —  O ’ Brim się nazywał, taki sobie niem-awa 
Irlandczyk. O tóż on i ja rozpięliśm y żagle i chcieliśmy 
zawrócić okręt do przystani. Ale tym czasem , no, tym ­
czasem on um arł i nie wstanie, a  kto ma prowadzić 
okręt, pytam się?  Może ty ?  ale nie potrafisz bez moich 
wskazówek. Uważaj w ięc: dasz mi jeść i pić i kawał 
czystego płótna dla obwiązania mojej rany, a  ja ci po­
wiem, jaK  masz żeglować —  i układ zaw arty. Z go­
da, c o ?

—  Powiem ci coś —  rzekłem —  ja nie chcę 
wracać do przystani kapitana H idds’a. Chcę skierować 
okręt du przystani Północnej i osadzić go tam  spokojnie.

—  1 owszem ! Jak chcesz, kochanku —  zawo- 
łałj —  j a nie jestem wcale taki straszny dyabeł, jak 
Się wydaje. 1 czyż m ogę ci się sprzeciwiać, powiedz 
Sam? Moja gra skończona i ty teraz wziąłeś górę na- 
demną. D o przystani Północnej? D obrze, mnie wszystko 
jedno! Każ mi płynąć choćby do Zatoki Stracenia, a po­
płynę do kroćset i

P ropozycya zdawała mi się nie bez korzyści. 
Bhład staną* W parę chwil potem , dzięki wskazówkom 
H ands’a, „H ispaniola" płynęła swobodnie z wiatrem 
wzdłuż wybrzeży Wyspy Skarbów . Miałem nadzieję

okrążyć do południa przylądek Północny i dotrzeć przed 
przyborem  wód do Północnej przystani, gdzie m ożnaby 
bezpiecznie osadzić okręt na piasku, oczekując, aż na­
stępny odpływ  pozwoli nam wylądować.

W stałem cd  steru i zeszedłszy na dół, dostałem  
z m ego w łasnego kufra miękką chustkę jedwabną, dar 
mej matki. Hands obw iązał nią sobie z moją pom ocą 
ogrom ną, krwaw iącą ranę, którą otrzym ał w udo, a gdy 
podjadł trochę i łyknął jeszcze parę haustów  z butelki, 
zaraz zrobiło  mu się lepiej W yprostował się na siedze­
niu, zaczał mówić głośniej i wyraźniej, słowem, wyglą­
dał zupełnie, jak inny człowiek.

W iatr służył nam przedziwnie. Sunęliśmy, jak ptak, 
brzeg migał nam się w oczach, a widok zmieniał co 
chwila. Wkrótce minęliśmy OKolice górzyste, a  potem 
niskie, piaszczyste wydmy, usiane zrzadka kar.emi so- 
snam  i zaczęliśmy okrążać skaliste w zgórze, które za­
myka wyspę od północy.

Pyszniłem się wielce z m ego dow ództw a, rado­
wała mię iasna, słoneczna pogoda i urozm aicona, barwna 
panoram a wybrzeży. Miałem obfitość wody i smacznego 
pożywienia, a sumienie moje, k tóre zrazu wyrzucało mi 
dotkliwie moją dezercyę, uspokoiło się wobec wielkiego 
podboju, jakiego dokonałem . Byłbym zupełnie spokojny 
i zadow olony, gayby nie wzrok retm ana, śledzący mię 
szyderczo po pokładzie i dziwny, zagadkow y uśmiech, 
który Dojawiał się co chwila na jego twarzy Był to 
błędny, pełen bolu i znużenia uśmiech starca, ale była 
w nim przytem  jakaś drwiąca ironia, jakiś odcień zdra­
dziecki, p-zeóijaiący zarówno z caiego wyrazu twarzy 
H ands’a, gdy niezm ordowanem  spojrzeniem biegł za ka­
żdym moim ruchem i każdym  moim krokiem .

Rozdział XXVI.
I z r a e l  H a n d s .

W iatr, jakby odgadując nasze życzenie, pędził nas 
teraz ku wscnodowi. 2  tem większą łatw ością dotarliśmy 
od północno-w chodniego krańca wyspy do wejścia dc 
zatoki północnej. Aie, ponieważ nie mogliśmy zarzucić 
kotwicy, a nie śmieliśmy osadzić okrętu na mieliźnie 
pókiby odpływ  nie posunął się znacznie dalej, pozosta­
wało więc nam dużo wolnego czasu. Hands nauczy) 
mnie, jak mam okręt zatrzym ać w miejscu, co udało nr 
się wreszcie po wielu chybionych próbach, a  poiem 
usiadiszy w milczeniu, zabraliśm y się do ieazenia.

—  Kapitanie —  odezwai się w ieszcie Hands z tyn 
samyrr. podejrzanym , przykrym uśmiechem. — A cc 
zrobim y z moun starym  kam raiem  O* Brien‘em ? Może- 
byś go tak rzucił w m orze?  Nie jestem, wogóle mó­
wiąc, bardzo wybredny, ale znowu nie zdaje mi się. 
aby m ożna go uważać za ozdobę pokładu, co jak pan 
myślisz ?

—  N e mam na to  dość sił —  odparłem  —  
i przytem, to  wcale niemiła robota. Niech sobie leży, co 
on mi przeszkadza?

—  To nieszczęśliwy okręt, ta „H ispaniola" —  
ciągnął dalej Hands, mrugając, —  Iluż to  ludzi zginęło 
na nim ilu biednych m arynarzy wyzionęło ducha odkąd 
siedliśmy nań razem z tobą w Bristolu 1 Nigdy jeszcze 
nie widziałem tak podłego szczęścia! O t, naprz/k ład  ten 
biedny O ' Brien, wczoraj jeszcze się tu sz a ra d z is  umarł 
i leży, jak kloc. Ja  tam  nie jestem  uczony, ale z cie­
bie chłopiec piśmienny, o tóż powiedz mi, jak myślisz, 
jeźeh człowiek umrze, czy um iera on na dobre, czy też 
m oże ozyć na now o?

(C. <L o.)
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Do pierwszych wyborów stawaliśmy przeważnie 
w dwóch charakterach: jako P olrcy  (bez różnicy par-
tyi) świadomi swego obowiązku i jako „tu tejsi“ , odda­
jący glosy swe biernie, częściej za kandydatami naszy­
mi, a czasami (rzadko zresztą) za Kosyanami. Różnicz­
kowania partyjnego nie było, do czego, może być, przy­
czyniła się głównie abstyneneya żywiołów skrajnych.

Najgłówniejszą rolę odegrała u nas agitacya. Tam , 
gdzie członkowie kom itetów  wyborczych nip umieli albo 
zaniedbali sumiennie zająć się przygotowaniem  gruntu, 
—  wybory poszły źle, t. j. rezultaty były przeważnie 
wypackowe. N aodw rót, dobrze „opracow ane" gubernie 
dawały rezultaty dobie, to  jest mogliśmy wybierać1 
Polaków.

Jak będzie dziś ?
Do agiiacyi tu i owdzie, zaczynają się brać ludzie 

dobrej v. oli, a jednocześnie i ci, którym  korzyści społe­
czne najmniej leżą na duszy.

Przytem  zaczyna dawać znać o  sobie reakeya 
społeczeństwa, ujawniająca się częstokroć w formach 
nad wyraz szkodliwych i w strętnych.

Nadzwyczaj ważnym czynnikiem , stanow iącym
0 rezultacie przyszłych wyborów , będzie spraw a ag ra r­
na. Dotyczy ona nas tern więcej, że całe prawie pol­
skie społeczeństwo na Litwie należy do klasy rolników,
1 to  przeważnie jako średni wielcy i posiadacze. Ponie­
waż przeszła Izba okazała się tak bardzo radykal­
ną i grozńa odjęciem ziemi wszystkim obyw atelom  —  
przeto część ostatnich nastroiła się w rogo nietylko w o­
bec sam ego projektu, ale i względem wszelkiego ruchu 
wolnościowego, względem w szystkiego, co tennie opo- 
zycyą. Jest to  bolesną prawdą, ale są między nami 
i tacy, którzy woleli czasy OrżewsKich i Kochanowów, 
kiedy byli pewni posiadanych m ajątków. Naturalnie 
zbytecznem jest dodawać, że takich ludzi jest niewielu, 
że popisy pp. Tórczyńskich *) są wybrykiem, za który 
nie może odpow iadać społeczeństwo nasze w tym kraju; 
niemniej jednak musimy się liczyć z faktem, że podobne 
żywioły istnieją i że przy zbliżających się wyboraeh rolę 
mogą odegrać dość poważną Nb. rola ta  będzie tern 
wybitniejszą, im więcej spustoszeń zrobi agitacya so- 
cyalistów, tych najpierw szych wrogów  naszej sprawy 
narodowej i postępu.

Mamy na Litwie trzech wrogów w akcyi w ybor­
czej, a mianowicie: aam inistracyę i solidarną z nią gru­
pę „prawdziwych Rosyan", należących tu do klubu 
„październikowców" **), wywrotowców-socyalistów  i brak 
uświadomienia wśród nawet t. z. inteligentnych warstw 
własnego społeczeństwa.

Pierwsi są stosunkow o najmniej groźni, i gdyby 
nie nadzwyczajne, poparcie, które nie okazują (mimo- 
woli zresztą) wywrotowcy nie zrobiliby nic zgoła, ich 
teren działalności —  to lud nieuświadom iony, a narzę­
dzia — naczelnicy ziemscy ze sztabem  podwładnych, 
popi i polieya. Jeśli się weźmie pod uwagę, jak silnie 
pracov.aU ci ludzie nad osłabieniem  u ludu sw ego zna­
czenia i wpływu przez lat dziesiątki, to  możnaby się 
ich zupełnie nie obaw iać, gdyby wszędzie byli, jako 
przeciw w aga: uświadomieni o swych obow iązkach oby­
watele ziemscy i księża. N iestety jednak, wśród o sta ­
tnich znajdujemy wielu „wyższych" ludzi, którzy uwa­
żają za niewłaściwe „m ieszanie się do polityki", którzy 
wreszcie nie rozum ieją całej doniosłości sw ego stanow i­
ska i wpływów.

Wśród obywateli zdarza się nawet i taka „bez­
stronność", w myśl której powinniśmy „nie odpychać od 
siebie" Rosyan, skoro  ci, rękę do nas wyciągają, czyli, 
że powinniśmy ich wybierać, bo nie należy być „szo­
winistą" etc. Wielu szczyci się sw oją przenikliwością 
i „wyrobieniem politycznem ", które każe im... stać na 
uboczu walk od „partyjnych" (tj. Rosyan z Polakam i).

Dzielnie dopom agają tym żywiołom, jak i „paź- 
dziernikowcom " wszelk;e „partye S. D. Litwy i P o ^ k i" , 
„Białoruska Socyalistyczna H rom ada" i inne, które s ta ­
rają się w ludzie (białoruskim i litewskim) stłumić te 
resztki zaufania, jaK ie on ma do obywateli i księży.

W ogćie kam pania w yborcza zarysowuje się u nas 
bardzo ciężko i bardzo niewesoło.

SWIATOSŁAW.

Z Warszawy.
W arszawa, 11 września.

Masowe aresztowania i poszukiwania „bojowców". — Ban­
dytyzm. — Z sądu wojennego.

Krwawy pogrom  w Siedlcach odbił się ponurem  
echem i ostatecznem  wzmożeniem represyj na ulicacn 
W aiszawy.

Bezpośrednim do tego powodem  było zabójstwo, 
dokonane przy ulicy Elektoralnej, na restaratorze Garu- 
sie i strzały sprawców  zabójstwa na patrol wojskowy, 
Za ście to  było wstępem do całego Szeregu represyj: 
więc salwy po ulicach, masowe rewizye na ulicach, re- 
wizye aoniów  i mieszkań, które trwały przez całą noc, 
z akom paniam entem  najbezwzględniejszego, kolbowania, 
bicia itp. przyczem kilkadziesiąl osób poraniono, w resz­
cie aresztow anie z górą 200  osób.

Bezwzględne te rewizye i poszukiwania m ają na

*J Obywatel gub mińskiej, na ostatnim  zjeźazie po‘ 
tępił posłów Litwy i Rusi za to, że żądań amnestyi, że do­
magali się zniesienia stanów wojennych, kary śmierci itd...

**) „październikowców" na kresach me należy iden­
tyfikować z tą sam ą grupą w głębi Rosyi. Gdy ostatni są 
panyą naprawdę polityczną, choć dla nas mało sympaty­
czną, pierwsi reprezentują jedynie interesy zagrożonej 
w swym bvcie biurokracyi, duszącej iunoplemienny miejsco­
wy naród.

celu wyłowienie „bojowców " rożnych rewolucyjnych 
partyj, które tymczasem niewiele sobie robią z tych 
poszukiwań i w dalszym ciągu nowymi aktami terroru  
galwanizują władze, wobec nich przeważnie bezsilne.

I tak obław a za ludźmi, którzy wczoraj uprow a­
dzili ze szpitala w Tworkach, będących tam pod obser- 
wacyą więźniów politycznych Kożuchowskiego i Sokul- 
skiego, pozostała bez skutku, obaj, jak i ci, którzy 
ich uprowadzili, znikli bez śladu.

W czoraj znów wieczorem  przy ul. Przem ysłowej 
terroryści kilku strzałami rewolwerowym i zabili robotn i­
ka K arola Niedzielskiego.

Bandytyzm słabnie —  zdaje się pod wpływem 
ogłoszonych odezw partyj socyalistycznych i „Bundu", 
że zawzięcie ścigać będą podszywających się pod firmę 
partyj złodziei i rabusiów . W czorajszy dzień zanotow ał 
jeden tylko w>padek przy uł. N ow osenatorskiej, gdzie 
do sklepu perfumeryi Stankiewicza weszło dwóch „m ło­
dzieńców" z rewolweram i i zagroziwszy pani Slankie- 
wiczowej strzelaniem , zagrabili z kasy 10 rb., o raz per­
fum za 25 rb.

Sąd wojenny w cytadeli rozwija ożywioną dzia­
łalność, k tóra przybierze jeszcze szersze rozm iary, gdy 
w ładze część spraw  podciągną pod wyroki sąaow  do ­
raźnych.

W czoraj zapadł wyrok przeciw Stanisławowi Brze­
źniakowi, oskarżonem u o napad na sklep m onopolowy 
we wsi K odrębie w Radomskiem i o zabicie zarządza­
jącego tym  sklepem.

Brzeźniak skazany został na śm ierć przez pow ie­
szenie.

Pod rozpoznanie sądu przyszła także pierwsza 
spraw a uczestników masowych zabójstw , dokonanych 
w dniu 15 sierpnia na funkcyonaryuszach policyjnych.

Za zamach na rew irowego Nikoiskiego, skazany 
zosiał Szaja Rudnicki na śmierć przez powieszenie, —  
tow arzysze jego Szaja Hufeergi itz i Abraham Szpalbuit 
na 20 lat ciężkich robót.

O statni wyrok przedłożony będzie do decyzyi 
generał-gubernatora z wnioskiem o złagodzenie kary, ze 
względu na bezkrwawy wynik zamachu.

Z Rcsyi i Zaboru.
W W arszawie.

Berlin. (Tel. wł.) „Berliner TagDl.“  donosi, że 
z W arszawy ucieka ludność tysiącami, mnóstwo areszto­
wań, zuch wstrzymany, mieszkańcy cierpią głód. Poli­
cyjne represye skierowane są tylko przeciwko ludności 
żydowskiej.

Następca gen . W onlarlarskiego.
P e te rsb u rg . (T. A. P .) ' G enerał-lejtnant baron 

M eller-Zakomelski mianowany dow ódcą 5-go korpusu 
armii w W arszawie na miejsce generała W om anar- 
skiego.

Pogrom  w Siedlcach.
B erlin . (TBK.) W Siedlcach pod 24-godzinnym 

spokoju dano znowu salwy. 42 osób postaw iono przeo 
połowy sąd wojenny.

Petersburg,, (TBK.) Z telegraficznych donieś,eń 
pism tutejszych o wydarzeniach w Siedlcach należy pod­
nieść, że po upływie terminu dla wydania rewolucyoni- 
stów , artylerya dała 12 strzałów  z arm at na domy. 
Wielu żydów zam ordow ano w mieszkaniach. D eputacya 
m ieszczaństwa złożyła u gubernatora oświadczenie, że 
pierwsze strzały rewolwerowe nie padły ze strony ży­
dów, lecz od pewnego podoficera i rezerwisty.

P e te rsb u rg . (TBK.) Z Siedlec nadchodzą tylko 
szczupłe wiadomości, że panuje tam spokój.

B erlin . (Tel. wł.) „Ros. koresp ." donosi, że po­
grom  w Siedlcach jest pierwszym wypadkiem wypełnie­
nia tego program u, który chce niszczyć całe m iasta „nie- 
lojalne“ . Armia ma tam postępow ać jak w kraju nie­
przyjacielskim.

B erlin. (Tel. wł.) Krwawa kąpiel w Siedlcach 
trw ała przez dwa dni i była planowo zorganizow ana. 
Studwudziestu ludzi zostało zabitych, a 10.000 areszto­
wanych. Urzędnicy zachęcali żołnierzy do plądrow ania 
i m ordów. Główne ulice w dzielnicy żydowskiej od s trza­
łów  arm atnich zupełnie zniszczone.

Berlin. (Tel. wl.) „M agdeb. Z tg .“ donosi, że Sco- 
łypin w ysiał do Siedlec wysokiego urzędnika ze spe- 
cyalną misyę przeprow adzenia dochodzeń na miejscu.

Zam achy.
Berlin. (Tel. wl.) „Loc. Ar,z.“ donosi z W arsza­

wy, że nieznany spraw ca zastrzel'! wczoraj w W arsza­
wie na ulicy Czerniakowskiej jaorucznika O gurcew a, po- 
czem zwrócił się do dam y tow arzyszącej porucznikowi 
i strzałem  z rewolweru położył ją trupem  na miejscu. 
Sprawca zbiegł bez śladu.

Berlin. (Tel. wl.) „B eri. Loc. Anz. donosi z W ar­
szawy ; Dnia 11 bm. o godz. 5 popoł. w miejscowości 
Ruaa gurowska pud W arszawą rzucono 2 bomby na 
uiząd policyjny, wskutek czego 2 policyanci i komisarz 
policyi zostali zabici, a wszyscy inni policyanci ciężko 
ranieni. Spraw ca zamachu uciekł.

Berlin. (TBK.) W edług doniesień z W arszawy, 
zabito wczoraj znowu pewnego oficera. W ojsko dało 
salwę i zabiło dwie osoby, a 10 zraniło.

Nagrodj dla „w alecznych".
Petersburg. (T. A. P.) Za udział w tłumieniu za­

burzeń w warszawsKim okręgu wojennym przeznaczono 
wojsku 90 .000  rb., okręgu zaś kaukaskiego 280.000.

Sady.
B erlin . (Teł. wł.) „V css. Z tg .“ dor.osi z Rygi, że 

tam że rozpoczęły już swoją działalność wojenne sądy 
polowe i że skazały na śm ierć 2 -Lotyszów, którzy wy­
konali zamach na oficera policyi.

Po k o m u n ik ac ie  rządow ym
Petersburg. (Tel. wł.) W śród dygnitarzy, którzy 

m ają wziąć udział w wielkiej radzie koronnej, jak zape­
wnia dziennik „Tow aryszcz" istnieją 3 prądy.

Jeden prąd jest stanow czo reakcyjny, drugi idzie ręka 
w rękę ze Stoiypir.em i nołduje zasadom  wypowiedzianym 
w jego program ie m inisteryainym, trzeci zaś prąd składa 
się z tych wysokich urzędników, którzyby chcieli, aby 
ustąpił Stołypin i aby pow ołano do steru rządów gabi­
net um iarkowanie liberalny Ten trzeci prąd utrzymuje, 
że jedynem wyjściem z obecnego położenia jest rząć li­
beralny, któryby nie tw orzył zawady pomiędzy koroną 
a Dum ą, jak to  było za czasów pierwszej Dumy.

Petersourg. (Tel. wł.) Pom iędzy Stolypinem a 
kadetam i zdaje się przygotow yw ać zbliżenie. Ściganie 
sądow e posłów , którzy podpisali odezwę wyborską ma 
być wstrzymane.

M oskwa. (Tel. wł.) Związek „Prawdziwych Ro- 
syan“  odniósł się telegraficznie do Stołypina, że rewo- 
lucyonistów należy wieszać. Stołypin podziękował „ser­
decznie za telegram ".

P rzeciw  prasie.
Berlin. (Tel. wł.) „Russ. C orresp ." donosi z P e­

tersburga, że minister Stołypin postanowił rozpocząć 
okres ucisku prasy.

Stołypin wyraził się, że gazety są główną przy­
czyną zaniepokojenia w Rosyi i że tak długo nie będzie 
spokoju, jak długo gazety będą podourzały. W P eters­
burgu ma być ponownie zaprowadzony nadzwyczajny 
stan ochronny. Praw dopodobnie kongres kadetów w tych 
warunkach nie odbędzie się.

Z aw ieszen ie  „Oka".
Petersburg. (T. A. P .) N a zasadzie przepisów o 

wzmocnionej ochronie zawieszono wydawnictwo pi­
sm a „ O k o " .

W rzenie rew olucyjne.
Londyn, (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze donoszą, że 

w gubernii saratow skiej w mieście Kamyszyn wybuchło 
jawne powstanie. M iasto liczy 17 .000  mieszkańców. Re- 
wolucyoniści zbudowali barykady na ulicy. Powstała 
gw ałtow na walka z policyą i wojskiem

Bitwa trw ała 4 godziny. Policyantów  i wojsko zm u­
szono do ucieczki. Rewoiucyoniści zawładnęli zupełnie 
miastem .

P eteisbu rg . (Pet Ag. tel.) W spraw ie niepokojów 
w Kamyszynie, w gub. saratow skiej, donoszą urzędownie 
następujące szczegóły: Rewelucyoniści skorzystali z nie­
obecności wojska, k tóre wysłano do Nikołajewska i po­
częli budow ać w mieście barykady, uzbroiwszy się 
w  skradzione rewoiwery i karabiny. OpanowaJi na 
dworcu lokom otywę i zerwali to r kolejowy. W alka mię­
dzy rewolucyonistami a policyą trw ała do wieczora i 
skończyła się zupełną klęską rewolucyonistów . Sześciu 
z nich zabito, 40  raniono, a 11 uwięziono. W kirsze 
luterskiej znaleziono bom bę.

W iedeń. (Tel. wł.) „N . Fr. P resse" pomieszcza 
depeszę z O dessy, że z W arszawy przybyli tam terro ­
ryści, aby przeprow adzić napady na policyę. Komisa- 
ryaty  policyjne otrzym ały wzm ocnioną ochronę wojsko­
wą, policyanci zostali uzbrojeni w karabiny i nie mają 
nikogo przypuszczać do siebie na odległość 20 kroków. 
Każdego, k to  się do nich zbliży mają zastrzelić.

Londyn. (T el wł.) K orespondent petersburski dzien­
nika „Daily T eiegr.", kióry orioawna posiada stosunki 
z kołami rządowem i rosyjskiemi twierdzi, że w prowin- 
cyach nadbałtyckich istnieje rząd poboczny, który daleko 
więcej uciska chłopów, aniżeli sfery inteligentne i zam o­
żne. Ów rząd poboczny dopuszcza się strasznego tero- 
ryzmu wobec chłopów i jest już ogólnie znienawi­
dzonym.

Petersburg. (TBK.) Koło K rasnojarska napadli 
rewoiucyoniści na pociąg pocztowy, zabili jadących 
w nim urzędników, poranili żołnierzy i zrabuwali 8 .000  
rubli. Jednego z napastników  ujęto.

Sprawa o zabójstw o H ercensteina.
Petersburg. (T. A. R.) śiedztw o w spraw ie o 

zabójstwo H eicensteina, które prowadzą wspólnie przed­
stawiciele adw okatury fińskiej i rosyjskiej, dało ważne 
wyniki. Okazuje się, że zabójcą był nieprzekupiony 
chuligan.

Skradziony okręt.
B erlin . (Tel. wl.) „Frankfurter Ztg “ donosi, że 

w W ładywostoku skradziono parowiec „M atylda".

P e te rsb u rg . (T. A. P .) Profesor Lagoryu b. dy­
rek tor politechniki warszawskiej, został mianowany za 
rządzającym  wydziałem naukowym w ministerstwie 
skarbu.

M oskw a. (Ag. tel.) Wczoraj podczas podnoszenia 
kamienia przeznaczonego na pomnik Aleksandra 111, a 
w ażącego 8000  pudów, zerwały s i |  łańcuchy i kamień 
spadł. Trzech robotników  zginęło na miejscu, czterej są
ran*en '- .

P odróż m inistrów  do Galicyi 
W iedeń, (TBK.) Minister handlu dr. Forzt w to ­

warzystwie radcy ministeryalnego dr. Friesa oraz kilku 
lunKcyonaryuszy budowy dróg woanych, wyjeżdża we 
czwartek rano na Morawy, skąd przybędzie do Galicyi
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celem poinformowania się o prowadzeniu trasy propo­
nowanej budowy dróg wodnych i o łączących się z tem 
kwestyach spornych. N aprzód zatrzym a się w Przerowie, 
gdzie koło Auiest ma być wybudowany dźwigar. N a­
stępnie zwiedzi miejsce przeznaczone na port kanałowy 
koło Przerow a, po czem zwiedzi projektow aną trasę aż 
do Lipnika. Dnia 14 b. m. zwiedzi okolicę Beczwy 
powyżej M orawskiej Hranicy. Dnia 15 b. m. przybędzie 
do Krakowa, aby na miejscu przekonać się o położeniu 
cbjektów  dla kanalizacyi Wisły w mieście i stojących 
z tem w łączności zarządzeń ochronnycn przed pow o­
dzią. Przy tej sposobności zwiedz: także nowy gmach 
Izby handlowej.

N ow e propozycye serbskie.
W iedeń . (TBK.) „N . Fr. P resse“ potw ierdza wia­

domość, że poseł serbski w Wiedniu dr. Vuic wręczył 
onegdaj hr. Gołuchowskiemu notę rządu serbskiego, 
proponującą ponowne rozpoczęcie rokow ań w sprawie 
traktatu handlowego. T osam o pism o atoli podnosi, iż 
nie wierzy, aby te  nowe propozycye, nie zawierające 
żadnych znaczniejszych zmian w propozycyach poprze­
dnich, mogły stać się podstaw ą nowych rokowań.

Czescy sok o ii w  B udapeszcie.
Budapeszt (TBK.) Przybyło tu około 200  cze­

skich sokołów . Poniew aż nie przyjechali w oznaczonym 
czasie, nie było na dworcu przyjęcia. W czoraj odbyły 
się uioczyste ćwiczenia sokołów , na które mimo deszczu 
zebrała się liczna publiczność.

Strajki.
H niew in. (TBK.) W czoraj odbyły się dw a zgro­

madzenia ro b o tn icze : jedno w M alteurn przy udziale 
1.500 osób, drugie w Kopicach przy udziale 800  do 
900 osób. O ba zgrom adzenia oświadczyły się za straj­
kiem. Przy popołudniowej szychcie na 913 górników 
zjechało tylko 318, a z 14 t. zw. „O bertag" tylko 9.

D uchcov. (TBK.) Przy wczorajszej popołudniowej 
szychcie zjawiło się na 835  górników tylko 338, 
a z 14 t. zw. „O bertag" 13.

Wczoraj odbyło się zgrom adzenie, w którem  wzię­
ło udział 2 .000  górników. W ygłoszono 6 mów. O gółem  
w tymi tygodniu odbyło się 14 zgrom adzeń, a dalsze 
mają się jeszcze odbyć.

C iep lice. (TBK.) W szybie węglowym „G abryela" 
koło Pobosłow ia górnicy nie zjechali rzekom o z tego 
pou odu, iż na sw e postulaty nie otrzym ali żadnej od ­
powiedzi. W czoraj jednał: wszyscy się zjawili.

Choroba sułtana.
K onstantynopol (TBK.) Przybył tu prof. dr. 

Bergm an, widocznie pow ołany do sułtana.

Z now u trzęsien ie  ziem i.
Vaiparaiso. (TBK.) Onegdaj wieczorem i wczoraj 

rano dały się tu znow czuć silne trzęsienia ziemi. Lu­
dność w wielkiej panice ucieka z m iasta i chroni się na 
w zgórza.

Paryż. (TBK.) Zasądzeni w r. 1903 państw o 
H um bert mają być, jak donosi „M atin“, warunkowo 
wypuszczeni na wolność.

NA M A R G I N E S I E .

Niezawodny środek.
(Na prowincyi).

N ie wiem dmczego cieszyłem się zawsze wielką 
miłością u... żebraków . Być może dlatego, że sam by­
tem i jestem także pewnego rodzaju żebrakiem i to  na­
łogowym, który zam iast o centa musi żebrać ciągle o 
pozyczki lub o podpisy na wekslach, bo mu pensya do 
pierwszego nie starczy.

Będąc zatem  —  jak już wspomniałem —  żebra­
kiem nałogowym postępow ałem  w myśl przysłowia „syty 
głodnemu nie w ierzy" i każdemu żebrakowi dawałem 
centa czyli na obecną walutę koronow ą 2 halerze. Nic 
dziwnego, że w krótce wieść o mojem miłosierdziu i 
szczodrobliwości rozeszła się daleko poza granice m ia­
sta X. do tego stopnia, że codziennie byłem w prawdzi- 
wem oblężeniu przez różnego roazaju i gatunku że­
braków.

Przychodziła więc z odwiedzinami do mnie różne­
go rodzaju haiastra : starzy i młodzi, chorzy i zdrowi, 
ślepi i widomi, kaleki z jedną i dwom a nogam i, z gło­
wą i t>ez głowy, a każdy dostaw ał centa i błogosławiąc 
odchodził.

Cieszyło mnie to , że m ogę w tzem ś nędzy ludz- 
k.ej ulżyć. W reszcie z przerażeniem  spostrzegłem , że 
dawać więcej już nie mogłem, bo centów brakło.

Odpraw iałem  żebraków  ja sam  i inoja żona, cały 
dzień używając różnych przekonywujących dowodów, 
błogoś.awieństw  i pocieszeń, jak np. „Niech Bóg opa­
trzy u itp., ale wszystko bez skutku. H ałastra była nie­
wzruszona i nieraz energicznie upom inała się o swoją 
jałmużnę.

—  Nie ma co —  mówię do żony —  tylko trze­
ba na sposób lwowski wywiesić tabliczkę z napisem , że 
„wstęp żebrakom  i w łóczęgom w zbroniony".

Wywiesiłem tabliczkę, ale znów nic nie pom ogło, 
bo wszyscy jak na złość byli... analfabetam i.

Już sam me w iedziałem , co  roDić, gdy w tym  
czasie dostałem  od teściow ej pięć bochenków  dobrego  
w iejskiego chleba.
 ̂ P ieniędzy nie mam, ale za  to  podzielę się  z nimi 
h lebem !

Dw* oochenki tylko zostawiłem sobie, a trzy po­
krajałem na kromki dla żebraków .

N a drugi dzień hałastra zleciała, jak kruki i... ka­
żdy dostał krom kę chleba. Zdziwiło mnie to, że choć 
chleb przedstaw iał większą w artość od 2 halerzy, że­
bracy brali niechętnie i zam iast błogosławieństw  dawnych 
coś niezrozum iale mruczeli.

Nazajutrz —  ku naszej radości —  stopniała liczba 
żebraków  do potowy, na trzeci dzień było ich jeszcze 
mniej, aż wreszcie z całej tej falangi utrzym ało się 
dwóch staruszków , którzy ostatnie kromki rozebrali.

O dtąd miałem spokój.
GEZET.

Wiadomości bieżące.
e id a  u te o r o lo sr ie z n e  (z obserwato-

f / um astronom . Politechniki) w d. 12 września br.:

Goazina
(Czas

lwowski)

Ći śnie­
nia

w mm

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad
w24g.
(?■ i PP)

Temperatura
Naj- 

wy żssa
Kaj-

niższa

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz,

732-1
730-5
728-0

1 0 0
11-2
11-2

NE 3 
NE-4 
NE-4

!
i  2 0 ’ć ) 12-0 9-6

dzień.
U w a g a : Pochm urno i deszcz bez przerw y cały

Prognoza na dziś: Pochm urno. opady.

—  M ianowania i przeniesien ia. Radca sądu krajów. 
Julian Oliński w Czerniowcaoh, został m ianowany p ro ­
kuratorem  państw a w VI kiasie rangi w Suczaw ie.

Rada szkolna krajow a zam ianow ała Franciszka 
B ukow skiego  zastępcą nauczyciela w gimnaz. w Stryju; 
przeniosła zastępców  nauczycieli: Zygm unta Kochańskie­
go z gimn. w Stryju do gimn. w Jarosław iu; zam iano­
wała M aryę Szarłow ską, zastępczynią nauczycielki żeń ' 
skiego seminaryum nauczycielskiego w Przem yślu; p rze­
niosła Franciszka N ow aka, zastępcę nauczyciela w gimn. 
w W adowicach, do seminaryum naucz, męsKiego w S ta­
rym  Sączu.

—  W czorajsza prem iera. (K.) D ram at p. Tadeusza 
Rittnera, wystawiony wczoraj po raz pierwszy w teatrze 
miejskim, jest m ocną sztuką realistyczną, z akcentami 
weryzm u. Gdypy nie trzeci akt, stanovńący dram atycznie 
odrębną całość, utwór ten odniósłby rzetelny i pełny 
sukces dram atopisarski i sceniczny.

Oklaski rzęsiste po akcie pierwszym zamieniły się 
niemal w ow acyę po drugim akcie; niestety, akr trzeci, 
sam  w sobie zajmujący, baidzo  stłumił wrażenie, odnie­
sione poprzednio. W idownia aż do cnwili rozw iązania 
właściwej akcyi dram atycznej (śmierć Maryi) ożywiona 
i przejęta, w ciągu ostatniego aktu prawie zupełnie 
ochrodła

W autorze „M ałego D om ku“ , k ló tą się dwa ró ­
wnie silne elementy tw ó rcze : gorące serce poety, z m a­
ło trafnym ... rozsądkiem  teatralnym . S zkoda; postać 
Maryi, duszy dziecięcej, nie umiejącej kłam ać (a więc 
naiwnej...), k tórą życie budzi ze stanu wegetacyi roślin­
nej po to, aoy ją pchnąć w ram iona śmierci, jest dzie­
łem istotnego pisarza-artysty.

Można być wzruszonym na widok zabójstwa śli­
cznej Mani (ach, co za potw ór, istny potwór ten m ą ż !), 
ale wzruszenie jest tak obtite, że go już nie starczy na 
drugi strzał rewolwerowy, cnoć tak sprawiedliwy i za­
służony. Pom ysł dram atyczny, napisane dram atycznie, 
w życiu zdarza się taki dram at —  dla realisty: „Vita 
locuta, causa fin ita!" —  lecz psychologia struktury d ra­
matycznej, lecz „dusza widowni" —  m ów i: „m eludra- 
m a t!“ . Jak m ożna! Jak można tak zepsuć taką ładną 
rzecz!

—  A cóż to  m elodram at — c o ?  G oethe...
—  Tak, G oetne napisał m elodram at, lecz nie na­

zwał go dram atem .
A „dusza widow ni" bywa nieraz tak roztropna, 

jak G oethe. Zaszczyt po stronie... widowni.
Zdanie „sędziego", iż Lwów jest „m iastem  ary- 

stokracyi ducha, śm ietanki, panie dobrodzieju 1“ — zo­
stało  przez nasz prem ierowy am fiteatr przyjęte -z kłopo- 
tliwem niedowierzaniem.

„W  małym dom hu" grano bez zarzutu. Spraw o­
zdanie w wydaniu popołudniowem.

—  W iadom ości osob iste. Dr. Bogumił B i e ń k o w ­
s k i ,  znany dentysta, pow rócił z zagranicy i ordynuje 
jak zwykle przy ul. T rzeciego Maja I. 11 a.

—  Na pogorzelców  gminy m. Kuzowej pow. Brze- 
żany przeznaczyło prezvdyum nam iestnictwa zapom ogę 
w kwocie 2000  koron.

—  Popraw cze egzam iny dojrzałości. Zmieniając te r­
miny poprawczych egzatainów dojrzałości w seminaryum 
nauczycielskiem żeńskiem we Lwowie i męskiem w T ar­
nowie, zawiadam ia Rada szkolna krajowa, że poprawczy 
egzamin dojrzałości w żeńskiem seminaryum nauczyciel­
skiem we Lwowie rozpocznie się dnia 18 września za­
miast 17 września, a w Tarnow ie dnia 21 września za­
miast 17 września.

—  Biuro k oleiow o-reklam acyjne izby handlowej i 
przem ysłow ej w e  L w ow ie. Czyniąc zadość oddawna  
odezjw anej potrzebie, zorganizow ała Izba handlowa i 
przem ysłow a w e Lwow ie w biurze sw em  osobny od ­
dział kolejowo-reklam acyjny, który będzie się zajm ował 
uskutecznianiem w szelkich rek lam acyj, wynikających  
z przewozu tow arów  na kolejach żelaznych, jaKOteż bę­
dzie udzielał firmom i przedsiębiorstwom  przemysłom i, 
osiadłym  w  okręgu Izby, wszelkich informacyj w 
styach przewozu tow arów  na kolejach żelaznych, zw ła­
szcza w zakresie taryfowym .

Biuro kolejowo-reklamacyjne izby mieści się w lo­
kalu urzędowym Izby przy placu Halickim 1. 10 1 p. i

otw arte jest dla stron codziennie, z wyjątkiem r.iedz.ei i 
świąt, od godziny 10 do 12 przedpołudniem .

—  Z „S o k o ła  IV‘‘. W ydział „Sokola IV .“ zaw iada­
mia swych członków, że ćwiczenia gim nastyczne i nauka 
szerm ierki rozpoczynają się z dniem 15 b. m. i odby­
wają się we wtorki, czwartki i soboty  w sali gim nasty­
cznej szKoły wydziałowej męskiej im. św. Antoniego. 
Wpisy przyjmuje kanceiarya „S oko ła" od godz. pół do 8 
do pół do 9 wieczorem .

—  Posagi z  fandacyi im. M alinow skiego. W czoraj 
przedpołudniem  oaoyto  się w ratuszu, w obecności g re­
mium m agistratu losowanie dwu posagów  po 475  kor. 
z funćacyi im. M alinowskiego dla ubogich dziewcząt 
służących. D o losow ania dopuszczonych zostało  13 
kandydatek. Szczęśliwe losy wyciągnęły, jedynasta i dwu­
nasta z rzędu, s łu ż ą c e : M aiya Jakim czuków na i K ata­
rzyna H erm anówna.

—  Z sali sądow ej. ( W y r o  k ) Rozprawa przeciwko 
W asylowi Danylce, oskarżonem u o  zabójstwo ojca zosta­
ła  zasończona wczoraj o g. 9 wieczorem . Sędziowie 
przysięgli zaprzeczyli pytanie dotyczące zabójstw a, a na­
tom iast w myśl wniosku obrońcy dr. Dwernickiego, za­
żądali dodatkow ego pytania w kierunku ciężkiego uszko­
dzenia ciała, które też potwierdzili 11 głosam i. W myśl 
tego werdyktu skazał trybunał D anyłkę na 10 miesięcy 
zwykłego więzienia z postem  co 14 dni. O brońca ska­
zanego zastrzegł sobie trzy dni do namysłu.

—  R ew izya aptek lw ow skich . W poniedziałek po 
południu rozpoczęła się rew izya aptek, k tórą przepro­
wadzają pp.: protom ećyk radca dworu dr. Merunowicz, 
fizyk miejski dr. Legeżyński i przełożony gremium ap te­
karskiego p. Sklepiński. We Lwowie istnieje 17 aptek 
publicznych.

—  Brak d rzew a op ałow ego. DyreKcya lasów  i do­
men w strzym ała sprzedaż drzewa opałow ego z powodu 
braku zapasów . Spodziewać się należy, że nie na 
aługo.

—  Gal. Klub hodow li i tresury psów  myśliwskich 
we Lwowie, urządza pierwsze krajow e popisy psów le- 
gawych w rewirach ks. Andrzeja Lubom irskiego w P rze­
w orsku dnia 15 b. m. pod protektoratem  księcia Wi­
tolda C zartoryskiego.

—  D ezerter. Z 13 kompanii 89  p. p. w Gródku 
zbieg1 wczoraj frajter Szczychel.

—  T error stra jku jących . W czoraj rano wpadło około 
30 strajkujących czeladników krawieckich do pracowni 
p. N achm ana K ronaw eitera pod 1. 4 przy ulicy Rzeźni 
ckiej i rozpędzili pracującą tam czeladź, przyczem kilku 
poturoow ano, sam zaś m ajster został zelżonym i obitym

—  O gień kom inow y, bardzo silny wybuchł wczoraj
0  godz. 1 w południe w domu pod I. 66 przy ulicy 
Łyczakowskiej. W ezwań? straż ogniowa stłum iła og.eń, 
który pow stał skutkiem niedbałego czyszczenia ko ­
minów.

—  W ieiką kraazież k osztow ności popełnione w wil­
li S tógera w Szczawnicy. Z o tw artego mieszkania p. 
Jakuba O pienberga skradziono z szafk. nocnej męski
1 damski zegarek zloty z łancuszkam i i m onogram em  
L. O . brelok złoty w kształcie książeczki o 4 kartkach 
z napisam i i dwom a fotografiam i, drugi brelok w kształ­
cie am orka, kilka złotych pierścieni i rozm aite d rob ia­
zgi. W artość skradzionych przedm iotów  wynosi przeszło 
1200 koron.

— K onsekw entny autom obilista Automobil nr. 959A 
pędził wczoraj ulicą Akademicką jak na torze w yścigo­
wym. Ludziska się rozpryskiwali na wszystkie strony, 
aby ocalić swe kości, jeden tylko polieyant ufny w swą 
pow agę, stał w miejscu, ale że autom obilista jechat 
nań z całą szybkością, nie robiąc sobie nic z jego 
persony i urzędowej postawy, musiał także uciec 
i oskarżył go o szybką jazdę.

Ruch paiuslamistyczny.
Ruch panislam istyczny staje się powoli wartością, 

którą coraz częściej wstawia się w rozm aite kombinacye 
i rachuby polityczne. I chociaż panisiamizm nie wyszedł 
jeszcze ze sfery teoryi i żadnych praktycznych rezulta­
tów  nie przyniósł, zarowno Europa, jak i narody ma- 
hom etańskie przywiązują doń znaczenie bardzo wielkie.

A pochodzi to  stąd, że panisiamizm jest ruchem 
przedewszystkiem  kulturalnym, który w zatęchłe sfery 
m ahom etańskiego konserwatyzm u wprowadza nowe 
w artości i nowe prądy, prowadząc ludy mahometańskie 
coraz daiej po drodze do postępu. -

G łównym  czynnikiem ruchu panislam istycznego jest 
prasa muzułmańska, która przed pięćdziesięciu laty w ca­
le jeszcze nie istniała, a która obecnie wywiera swój 
w pływ  nawet w najbardziej zapadłych zakątkach świata  
m uzułm ańskiego.

Przed sześćdziesięciu laty istniało w K onstantyno­
polu jedno tylko nędzne pisem ko tureckie „Dźeridei- 
H aw adis", podczas, gdy dziś mimo drakońskiej cenzury 
istnieje nad Bosforem bardzo poważna liczba dzienni­
ków, tygodników i miesięczników.

U M anometan, pozostających pod panowaniem 
chrześcijan prasa codzienna korzystając z zupełnej wol­
ności, wywiera wpływ na .  umysły jeszcze silniejszy, 
1 dzieje się to  m etylko w lndyach lub Egipcie, ale na­
wet wśród T atarów  rosyjskich, gdzie po ogłoszeniu 
talmi-konstytucyi cara, t. j. w ciągu jednego roku po­
wstało przeszło dwadzieścia dzienników tatarskich, nie 
licząc tygodników i innych wydawnictw peryodytznych.

Że dzienniki te, na których czele stoją z reguły 
ludzie po europejsku wykształceni, zwracają uwagę pilną 
na wypadki europejskie i że ze szczególniejszym zainte­
resowaniem siedzą polityczne i ekonom iczne żvcie za 
chodu, jest zupełnie zrozumiałem. Pism a te jeunak za-



„S-ŁOW O P O L S K IE 1' Nr. 413 czwartek 13 września 1906.

chęcając swych czytelników do przyjm owania i przysw a­
jania sobie pewnych dorobków  kulturalnych zachodu, 
bynajmniej nie usiłują obudzić w swoich czytelnikach mi­
łości i szacunku dla chrześcijańskiej Europy, ale prze­
ciwnie nie omijają żadnei sposobności, aby potępić du­
mę, chciwość i sam ow olę chrześcijańskich zdooywców.

Poniew aż zaś na w schodzie pisane lub drukowane 
słow o  ma jeszcze ciągle znacznie więcej znaczenia, niż 
u nas w Europie, i poniew aż artykuły dzienników n.a- 
hometańskich naszpiKOwane są zaw sze cytatami z Kora­
nu i innych ksiąg religijnych, przeto wpływ tych dzien­
ników na um ysły jest poprostu ogrom ny.

Z tego wpływu prasy mahom etańskiej powstały 
wreszcie owe panislamistyczne dążności, k tóre bardzo 
wyraźnie przejawiają się w lndyach, i w Egipcie i Al­
gierze a przejawiają się zawsze w postaci wrogiej dla 
cywilizacyi zachodniej. Dążności te jednak przynoszą 
więcej szkody samym M ahom etanom , niż Europejczy­
kom, przeciw którym  są zwrócone. Jest bowiem abso­
lutnie nieprawdziwem twierdzenie panislamistycznych pu 
blirystów , że tyrania i nędza m ateryalna i duchowa pod 
własnymi książętam i była lepszą, niż porządek i dobro­
byt pod panowaniem obcych.

Szczególniej fałszywem jest to  tw ierdzenie w od ­
niesieniu do Egiptu, gdzie panislamistyczne hasło .E g ip t 
dla Egipcyan" znajduje najżywszy oddźwięk. Tym czasem  
odkąd zapam iętały dzieje, nigdy dolina Nilu nie cieszy­
ła się takim dobrobytem , jak właśnie teraz pod pano­
waniem angieiskiem. Nędzny i ciemny fellah egipski po­
siada dzisiaj m ajątek i wolność, o której dawniej m a­
rzyć nawet nie śrniał. Tosam o jeszcze w wyższym 
stopniu odnosi się do klasy inteligentnej, tak, że nie m o­
żna poprosiu zrozumieć, w jaki sposób taki panislami- 
styczny dziennik, jak „Al Kiwa“  („S ztandar") może 
propagow ać nienawiść do  rządów  angielskich, wychwa­
lając natom iast rządy Ismaila A bbasa i in.

Panislamizm pow stał wskutek tego, że społeczeń­
stwa m ahom etańskie zaczęły przyswajać sobie zasady 
zacnodnio-europejskiej asocyacyi. D otychczas jednak nie 
nrzyswoiły jej sobie w tym stopniu, aby stw orzyć z pan- 
isiamizmu rzeczywistą siłę. Czy uczynią to  w przyszło­
ści, można wątpić, ponieważ europe:zując się coraz bar­
dziej, M ahometanie sami zaniechają myśli zrzeszania się 
ra podstawie wyłącznie religijnej.

Wiadomości giełdowe.
Z targów handlowych.

W iedeń, 12 września. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentow any z do- 

41 —staw ą natychm iastową za 100 HI. płacono kor. 
do 4 1 ’40.

T endencya: stw ierdzona.

C u k i e r :  Rafinada prima z dostaw ą natychmia 
stów ą z W iednia w całych wag. K. 6 5 '—  do 65 50 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia \» 
całych wagonach K. — •— Kost kowy prim a w skrzy 
ni ach netto z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia K 
— •— . w całych w agonach K .— *— d o — *— , beczkami 
do — ' — .

T endencya: silna.

N a f t a  gaiicyjsKa Standard White w całych w a­
gonach z W iednia K. 35 '75  do K. 3 6 '95 . W beczkach 
K. do — . ■ _Ł~Tsaa

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 11 września 1906 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotów kę:

O & ólny d fn r  p a ń s tw a . °/o

K.
N afta galicyjska z Wiednia beczkami K. 37 '3 0  do 

4C.20.
T en c en c v a : spokojna.

W ied eń 1 dr.. 12 września. Kursy giełdy wiedeńskiej 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1830 3 proc. 2 8 3 ’— , Austr. zakł. kred. z b. op.
z r. 1889 3 proc. 2 8 7 '— , Tow arzystw a żegiugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 5 9 -— , W ęgierskiego Ban­
ku nip. po 10C zł. 4 proc. 2 5 8 '— , Pożyczka serbsk.
norm. po 100 fr. 4- proc. 9 8 '— , b) bezprocentowej
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 22*— , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 454 — , Clary zł. — , 
m. k. 1 3 8 '— , Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 7 8 '— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 8 7 '— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 5 6 '— , O ien 40 zł. 169*— , Palffy 40 zł. m. 45 
1 6 8 '— , Czerwonego krzyża austr. tow . 10 zł. 4 8 -75, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 2 9 '5 0 , Losy iund. arc. 
Rudoifa 10 zł. 5 7 '— . Saln-.a 1 9 8 '—  zł. m. kon. 7 0 '— , 
Pożyczka salcburska 1 6 1 '— , zł. Tureckie oolig. prem. 
kolej po fr. —  160 '75 , Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 5 0 6 '— .

Paryż, d. 12 września. Trzy procentow a renta 97 37, 
mąka 3 0 '0 5 .

Berlin, d. 12 września. Banknoty austryackie 8 5 '25 , 
Spirytus — *— .

Frankfurt, dnia 12 września. Austr. kred. — • —  
Laura — ••— , D isconto — '— . Koleje państw owe 
— '— , Alpiny — . U sposobienie:

D ep esze  z targu p ien iężnego.

W te d « ń , d. '.3 września. Zamknięcie wczorajszej g ie ł­
dy popołudniowej notowano: Akcye austr Z akłaiu  kredy­
tow ego 669‘25 Akcye węgier. Zakładu kredyt 807'75 Akcye 
Angic banku 317 — , Akcye Unionbank„ 55375, Akcye Lan- 
derbanku 440'— , Akcye i3ankvereinu 55075 Akcye Boden
credit 1039'—, Akcye cal. Banku h:pot. 575--------, Akcye
kolei państwowych 673 50, Akcye kolei coruaniowej 167'50
Akcye Tramway A .  , B - —. Akcye kolei Elbethal.
450'5l\ Akcye kolei półn. „550—5580 Akcye kolei czern. 
580'— Akcye Alpiny 597'50, Akcye Rima Muranyi 578”—,
A kcyt Prag. Tow. żel. 2815' Akcve Fabryki broni
578'— —, Akcye tureckie tytoń. 407'— . Akcye gaiic. karpac, 
Tow naft. 600'— — Oblig. węg. ind. 94 30, Renta ma­
jowa 98'90, /yustr, Renta koronow a 9915  Węg, Renta k o ­
ronowa 9ą'60, 56 1. Listy T ow . kred. ziem . 98'75, 4 proc., 
listj Banku nip. 98'25, płacono 4Vs proc. listy Banku hipot. 
100-60, 5 proc. listy Banku hipoieczn. 111'— , 4 proc listy
Banku k r a ) .  98'50 4V*% listy Banku kraj. 101'05, 5 proc
komunalne obligacye Banku kraj. -  '— , O bligćcye propi- 
nacyine 99'40. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 97'o0, Z prc. 
pożyczka miasta Lwowa 96'20, Losy tureckie 161-25 Marki
117*33 Ruble 253-—, K red y ty  - ,  Alpiny—.— Wegier.
kred. —•—, Unionbank —'—, Koieie. —•—' 5 p ioc  ros. 
pożyczka 1906 77 5C.

Usposobienie: osłabione.

W iedeń. (Tel. wł.) N a wczorajszej giełdzie przed­
południowej tendencya osłabła w dalszym ciągu, a to  
pod wpływem oczekiwanego podniesienia dyskonta w 
banku angielskim. N a giełdzie południowej nastąpiło  
lekkie polepszenie tendencyi, ponieważ z giełd zagran i­
cznych nadeszły depesze o poprawieniu się nastro ju . 
G łównie spekulowano w aktach alpiny.

B e r l i n ,  d. 13 września. Przy zam knięciu wczorajszem  
giełdy: Kredyty 210'50, Staatsbihny 14410 D isconto Co- 
mandit 13290 Berlin T ow . hanal 172'— , Laura 243'—, Bo- 
humery 242 40 Kolej połudn. w scnoanio-„ .uska —'—. Ru* 
belza gotów ką 215'60, Kolej w a isz-w ied . 12P75, Kniei mo­
rza śródziem nego — ■— , Kolej Meridionalna 160'10, Losy

4 /o konwert
r. = ( woma od pod. j styczt 
ji £  | w banknotach, luty— 
—1 ^ ‘ srphrze. kw iecień—

ntaj—listupad . . 4
yczeń—lipiec . .4  %

-sierpień . !4 l :s
w srebrze, kw iecień— październik .4%  

Losy z roku 1860 „ 50o zł. w. a. . . . 4
1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4

” ” 1864 „ 100 zł. w. a. . . . -
„ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —

l i ”’>■ zastawne domen państw. 120 zł. za szt. 5 
SMusir p a ń s tw a  K r a jó w  K o r o n n y c h  

w radzie państwa reprezentowanycn. 
Austr. renta złota wolna od podatku . . *

„ w wal. kor. w oli.a od pod. . 4
inwest. wolna ou pod. . . . 3Va

O blijjac.re K o le jo w e .
Kolei Arcyks. Albrechta w sreurzc . 4

„ ces. Elżbiety w złocie w. od pod. . 4
ces. Franciszka Józefa w sreurze . 5V»

” Karola c u d w ik a ........................................... 4
„ arc. Rudulfa w K. wól. od pod. . . 4
<>51i: ;a c y c  p ie r w s z e ń s t t ,  a  K o le jo w e .  

Kolej artyW Albrechta 200 i 1000 z> w sreb. 4
czes. Em. Is85 200, 1000, 5U0u zł. . 4

” „ „ 1895 400, 2000, 10000 k. . 4
” Bukowińska lokal. 400 kor. . . .  4
” Karola Ludwika srebr. . . .  4

Lwów.-Czern.-Jassy Ern. 1891 . . 4
IMiiST p a ń s tw . K raj. K or. w ę g ie r .

Węgiersku renta złota . f ...........................
Węg. renta w kor. wolna ou podatku
V. ęg. renta w kor. wolna od podatku
Węg. pożtczka premiow-a po l JO zł.

v • •
Węg. obligacye prim . reg c .s sy  . .
Kruac. i Slaw. obligacye propin. w. a.
Wę.uers ie obligacye hip.......................
Kroacyi i Sławonii oblig. hip................................4

l a n e  p u b lic z n e  p o i]  czK i.
P życika kiaj. Bukowiny z r. 1893 . . . 4
O l i . . prop. B u k ow ip y........................................... 5

4
. 4 
. 3 V4

. 4 

. 4Va 

. 4

dJ
99!05 
99*05 

100 10 
1 DOW ) 
15725 
2 1 0  -  

276!-  
2 7 6 -  
290*25

11695
9v25
8945

9960 
117:40 
1241 u
99 65 
9950

10o|—

99:40
9940
9960
9935

9455
9475
8665

2Gu -  
20560 
15325 
10. ,30 
9420 
97 —

9SI30
10190

zadają

9925
9925 

100 30 
10030 
159,35 
2 2 2  —  

278— 
278t— 
29225

11715
9945
8 9 3 5

lGOjOO

125110
10065
100|50

107 -

10040
100)40
100)60
10035

9 4175 
94:75 
80:85 

203 
20760 
15525 
102B0 
9520

99)80
10290

44

.4%  

. 4 

. 5 

. 6

Gal. por kra; /. r. 1893 
Gai. obi. prop. z r. 1839. . . .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 

» „ „ z r. 18y6
„ „ Wiednia z r. 1874

Poż. .iipot. Burgaryi z r. 1392. .
L is ty  z a s ta w a  ;. (Oblig. hip i listy dłużne).
Austr. zakł. kred. ziem sk los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ....................5

.................................4
Gal akc. b. h. z 10% pr. 1. w 39Jh  1.

„ „ „ los. w 50 lat w. austr.
„ „ los. w 50 1. w. koron.
B „ „ los. w 60 lat . . .
„ Tow. kred. ziem. los w 56 lat

» los. w 41 lat 
„ „ „ „ dawn. emis. .

Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 51 Va 1.
„ „ „ „ „ :wr. w 5 7 1/al.
B oblig. komun. 2 emis.

. 5

. 41/s

. 4

. 4

. 4

. 4

. 4Va
4
5

3 e. 1. *w 42 1. 4>/s 
« 1 l  » 4 e. i w 45 1. 4
„ „ kol. 1. w. 571/s 1. . . 4

Austr. węg. Banku los w 50 1. w. au str .. 4
„ „ „ los w 50 1. w. koron. 4

O bllgracye z p**awem  p ie r w s z e ń s t w a .
Kolej pOłnl ces. Ferd. ent. z r. 1830 . . 4

_ Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. 10% . 4
„ 1884 . . . .  4

Węg.-Gai.” kolej em. 1870 ...........................  3%
„ 1878 ........................... o

,  .  ,  ,  1S87 4
L< sy  p r o c e n to w e  (za sztukę).

Austr. zakł. kred. obi. pr. em. 1880 po 100 zł. 3
„ ,  „ „ „ 1339 Ho 100 zl. 3

Uregul. Dun. z r. 1870 pc 100 zł. w. a. . 5
Węg. Banku hip. pr. 1. z po 10'. zł. w. a. 4
Pożyczka serbska prtm. po 100 fr .. . . 2

L o sy  b e z p r o c e n to w e  (za sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. po lOOzł. w. a.
Clary po 40 zł. m k. . ...........................
Pożyczka m. Insbruku po 20 zł. w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł. w. a. .

„ prem. m. Lubiany po 20 zł.
Ofen (Buda gm. m.) po 40 zl. w. a. . . .
Palffy po 40 zł. m. k ................................................
Czerw, krzyża austr. tow  po 10 zł

98
99 
99
9C90

121f75
11940

9yi -  
10155 
99-50 

11050 
100)10 
100)45 
9825 
98110 
99)60 
9975

100 
98 
98 

101 
93)30 
93:30 
9950
99 90

100 
9 (50  
9350 
92|yi) 

1 1 2 -  

K )a-

283—
288—
259,—
259—

9 8 -

2105| 
454 
138 
73 
8"
57 

1 6 9 -  
165175 
43;7.>

99)15 
10020 
10060 
9790 

’ 22 75 
120W0

99)45 
102155
100)50 
11 150
101)10 
10146
9926
99 10

55101
90)50 
99:50

1021 —

19,30
9930

10050
1(0:90

lOl'9'J
91)50 
9950 
--o 5

113 
101

292) 
2 9 3 -  
26u50 
2671 -
10&j—

24 05 
464 
146 
83 
97 
&

177 
175475 

75

tureckie 145'—, Remr w łoska — .Harpeuer* kopalnia 
węgls 212'— , Kolej Ma.jt-nOurg-Miawka — -  . Kousolida- 
cye 450 75 Lombardy 33 60, Kolej Henry 144'25, Niemiecki 
tank narodowy 129'— . Kanada Pro;errec 177'40, Akcye że­
glugi hamburskiej 15930. Kurs warszawski — , Huta 
„Donnersmark” 265 50 3’/2 prc. renta rosyjska z r. 1894
— , 9>8 p.c. renfa rosyjska 64'10. 4 prc. renta rosyjska  
z r. 1902 70'60, 4'/2 .prc renta rosyjska z r. 1905 35'60 
Rheinische Stahlwerke 197‘75, Gelsenkirschen 223'10.

n r * n  l u n .  d. 13 września. W/czorajsza giełda w ie­
czorna: Ansrryacka renta paoierowa —•—, Austr. renta 
srebrna i00'4'h Austr. renta złota 9975. Austr. akcye kre­
dytowe 209'75, Staatsbarny 144'10. Lombardy a3'40, 4-prOc. 
austr. renta koronow a 99'50.

Tendencya: spokojna
B e W ln , u. 13 września. 4 proc. węgierska renta złota  

— , węgierska renta koronow a — ■—, Austr. akcye kre­
dytowe 210'5C Sraa*-sb&hnv 144'10, Lombajdy 33 60, Di­
sconto Comandit 1S2'90, Ruble 215'60.

Tendencya: stwierdzona.

Targ zb ożow y i towarow y,
B n d & p e p a t 12 września. Pszenica na kwiecień 190”5 

od 1468 do 14-70, Pszenica na maj od —'— do —’— 
Pszenica na październik od 15 98 do 14'—. Żyto na kw ie­
cień 1907 r. od 12‘62 du 12'6i , Ż /to  na paźoz od 12 02, 
do 1204, O w ies na kwiecień 1907 r. od 13'20 do 13 22, 
O w ies na paźdź. od 12'98 do 13' -, Kukurudza na sier­
pień —'— do — , kukurudza na wrzes. od M'70 do 11 72, 
kukurudza ,ia maj 1907 od 9 90 do 9 92, Rzepak na 
maj — do , Rzepak na sierpień od —'— do — .

Fogoda: deszcz.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 12 września b. r.

H o t e l  I m p e r ia l ,  Hr Klemens Dzieduszycki z Mar- 
tynowa, lir. A lb ertom  Mai jhocha z Odesy, hr. Czesław  
Miączyński z Wołynia, h,-. Karol Scipio z K ,akowa, Jan Le­
szczyński 7 borków  małych, Stefan Sękowski z W oysławia, 
Konrad Nikorowic-: z Zakopanego, Marya Dayrubska z Ro- 
syi. Włodzimierz Żuhński z Królestwa Polskiego, dr. Hen­
ryk Kolischer z Czerlan, Juliusz Franke ze Stanisławowa, 
dr. Izyuor Roth z Munkzcza, Arnold Rozenfeld z Munka- 
cza, Wilhelm Blaauw z Wiednia, August Sochot z Borysła­
wia, dr. Henryk Metali z Wiednia, dr. D. Falk z D roho­
bycza.

M ateryaly do programu polityki narodowej w  Galicyi
I.

I  sprawie reformy gminy wiejskiej
DWIE K O NFEREN CY E.

Przem ów ienia pp.: Becka, Bujaka, Bujnowskiego, Doer- 
mana R awity-uaw i ońskiego, G łąbińskiego, Panka, Piero- 
żyńskiego, Popław skiego, Rozwadow skiego, Sawczyńskie- 

go, Schiitzla, Tarnawskiego i Żardeckiego).
—  C ena kor, 1*20, —

T. T. Jeza.

O E Y T
pow ieść historyczna na ile dziejów Albanii w XV wieku, 
wydanie jubileuszowe w ó-euh tomach (tom 1-szy stron 463, 
tom II-g: stron 463, tom Ill-ci stron 497) z poitietem  auto­
ra, wykonanym światłodrukiem (heliograwuid).

Ażeby uprzystępnić najszerszemu ogółow i nabycie je­
dnego z najpiękniejszych dzieł tego ulubionego i zasłużo­
nego autora wydawnictwo dotychczasową cenę kor. 6'— 
zniżyło na tylko 3 '—  korony, z przesyłką pocztow ą  

3 korony 50 hal.
Skład główny v? Administracji „Słowa Polskiego11, Lwów  
Chorążczyzna 17— 19. Nabywać można również we w szyst­

kich księgarniach.

Czerw. krzyża węg. tow . po 5 zt.
Fundacyi arcyks. Rudolfa po lu zł.
Sal ma po 40 zł. m. k.
Pożyczka m‘asta Salzburga po 20 zł. . . .
Tureckie obi. ko., po 400 f r . ...........................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł 
Kupony ] 3%) obligacye premiowe ( 1880 .

pre- > 3Vo) austr. zakł. kr. ziem. ( 1889 . 
m iowe J 4% pożyczki pr. węg. Banku hip. 
A K c y e  (przedsiębiorstw transportowy cli).

Buk. kol. lok. akc. pierw 200 z ł.........................
„ „ „ akcye zakład 200 z ł....................

Kolej półn. ces. Ferdynanda 1000 zł. m k. . 
„ .w ów -B ełzec (akc. pierw.) 2u0 zł. . .
„ Lwów -Fzern.-jassy 200 z ł..........................
,  Lwów-Kleparów-Jav orów 4°/c . . .
„ wschodn. gal. lokal. 200 z ł.......................

państwowych 200 zł. =  500 fr. . . .
■ węg. galicyj. lokal 200 z ł..........................

A l i c j e  banK< (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 Kor..................................
Wiedeńskiegu Banku związk. 400 Kor.. . . 
Feszt. Banku handl. 1000 K. . .
Zakład kred. dla handlu i przem. 320 Kor. .
Węg. Banku kredyt 400 Kor................................
Galie. Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galie. Banku dla handlu i przem. 400 Kor. . 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . •
Banku A ustro-yęg. 14C0 . ...........................
Czesk. Banku Związu. 2(0 Kor...........................
Żivnosxenska banka 200 Kor......................

L K c y c  (przedsiębiorstw pr em ysłowych).
Galie. karp. nift. tow . 500 Kor...........................
Schodnicy 500 Kor....................................................

■W eK cle, (Czeki, dewizy krótkotermin.). %
Berlin i niem. m. bank za 100 maiek  
Londyn ze 10 funtów szter. . .
Paryż za luo tr.....................
Petersburg i Warszawa za io0 rubli 
W łoskie banknoty za 100 lirów .

W a lm y .
Dukat cesarsk i.................................
2C -tran k ow k a .................................
2 0 -m a r k ó w k a ......................................
Suw e.yn angielski z ł...........................
N iem ieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za lir 100 . . 

Ruble banknoty za 100 rubli S .

3 
2 % 
. 3

83

30:
57

198
70

160
505

4
9i
3n

430 — 
4321 

5560 
411 
5SC 
373 
392!- 
673 -  
406

318 -  
550- 

3285 — 
670,50 
8 K I-  
575) 
190. - 
137)50 

1767, 
24550 
242

594
63^

117)20 
239 33

3150 
62— 

204!— 
7c — 

161 87 
513)— 

54— 
98— 
427-

44-1 — 
5 6 0 C  - 

42 — 
58120 
377 -  
400 -  
674 — 
409—

31875 
651:— 

3295--  
071150 
805.— 
581 —

438,50 
177%- 
246 — 
24350

6 0 0 -
644—

I
117:40
2.0)13

9.325 95)56
2ó:2S 253,- 
9520| 93^0

O doow iedsialny red a k to r: Jó z e f  Z iem bińsk i.
■ k-irni „Słowa P olsk iego , we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziitnbińsiuega.

9.45 
2S4i—

  —
NaLładem Spółk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Sto w zar. z ogr. poręką,.

P ap ier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i C zaicu


